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Sytuacja polityczna 
w Estonji. 


Pod względem układ usił w parlamencie uzy- 
skała Estonja większy stopień konsolidacji, aniże- 
li inne państwa powstałe po wojnie. Dosyć jest 
zaznaczyć, że w parlamencie estońskim (,„Riigi- 
kog") zasiada tylko 10 frakcyj, gdy w sejmie pol- 
skim jest ich 20, a w łotewskim, przy stu posłach 
aż 27, Jeżeli się ponadto odliczy od liczby dziesię- 
ciu dwie frakcje mniejszościowe: rosyjską z dwo- 
ma posłami i niemiecko-szwedzką, posiadająca 
trzy mandaty, otrzymamy osiem rdzennie esloń- 
skich partyj, pomiędzy kióremi rozgrywa się ży- 
cie polityczne kraju. 

Osiem frakcyj parlamentamych estońskich, li- 
czących razem 95-ciu posłów, skupia się w trzech 
grupach: prawicowej, centrowej i lewicowo-socja- 
listycznej, które posiadają wszystkie jednakową 
mniejwięcej ilość posłów — w obecnym sejmie 
stosunek — 31:33:31; — w poprzednim 30:35:30. 

Wśród stronnictw prawicowych największą 
rolę odgrywa związek chłopski, który reprezen- 
tuje interesy agrarne, dąży do wzmocnienia wła- 
dzy wykonawczej, ochrony własności i rozwoju 
prywatnej inicjatywy, wobec czego zwalcza wszel- 
kie tendencje etatystyczne. 

W: centrum zasiada partja nowoosadników, re- 
prezentująca lewicę chłopską, — partja pracy, re- 
prezentująca radykalną inteligencję, oraz partja 
demokratyczno-ludowa, czyli t. zw. Estońska Par- 
tja Ludowa, której leaderem jest Tónnisson, jeden 
z najwybitniejszych mężów stanu Estonji. Dzia- 
łalność jego przyczyniła się niemało d odzieła nie- 
podległości. Z partyj centrowych należy zwrócić 
jeszcze uwagę na partję pracy. Partja ta liczy obe- 
cnie tylkoo 10 posłów, odgrywa ona jednak do- 
tychczas bardzo wielką rolę w życiu politycznem 
Estonji, będąc skupieniem ideowej radykalnej in- 
teligencji estońskiej i posiadając w swem łonie 
bardzo wybitnych polityków, wśród których na 
pierwszem miejscu wymienić należy dr. Otto 
Strandmana, obecnego szefa Republiki Estońskiej. 

Lewica wreszcie posiada jedno silne stronnice- 
tw osocjalistyczne, liczące na 25 posłów, które ma 
charakter raczej narodowo - socjalistyczny. Po- 
zatem do lewicy należy mała frakcja (6 posłów) 
komunistów, występujących pod nazwą stronnic- 
twa robotniczego. 

‘Jeżeli się weźmie pod uwagę rozwój życia po- 
litycznego Estonji, którego najlepszym wyrazem 
są wyniki wyborów do konstytuanty i czterech 
kolejnych parlamentów — należy dojść do wnio- 
sku, że przedewszystkiem następuje pewne, co- 
raz powolniejsze, ale stałe przesuwanie się opinii 
na prawo, przyczem coraz mniej mandatów zdo- 
bywają stronnictwa o charakterze czysto polity- 
cznym, zaś wzrastają te frakcje, które reprezen- 
tują obok programów politycznych — również pe- 
wne interesy gospodarcze. Do takich należą prze- 
dewszystkiem partje, agrarne. i partja socjalisty- 
czna. Ta ostatnia powoli zaczyna monopolizować 
w swojem ręku przedstawicielstwo klasy robotni- 
czej i radykalno - socjalistycznej inteligencji, wy- 


Jutro ,» 9 9349 94 
Dziś 4 księżyca BA, 2 s RZY 


Wąbrzeźno, wtorek 11 lutego 1930 r, 


Cenamojedyńczego Cenamojedynczego egzemplarza 15 groszy 15 groszy 


s o Za ogłosz, pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia * mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. J-łam w wiadomościach potocznych gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela si przy częstem ogłae 
Szaniu. swios Wębrzerki” wych zi trzy ra*y tygodn. 
i to w poniedzialek, dr dę i piatek, Skrzynka poczte- 

wa 23. Redakcja rj administracja ul. Mickiewicza fi 
Konto czekowe P, K. O. Poznań 204 


Telefon +4, 


Dziś wschód słońca o godz. 7 50 zach. 3 35 
3 35 
13 8 


12000 ofiar małarji 


Z Charkowa (R sja) donoszą: .że w ostatnim 
roku charkowskie uczę lv zdrowia tzaaiotowaly 
12 tysięcy zasł bnięć na mila ję. Przyczyną 
szerzącej się c10 ody jest ni'uorządkowa iy 
stan rzek charkowski h oraz w'eka i ość sta: 


wów i rozmaitych bagnisk w stolicy republikt . 
Uxraińskiej. Sowiet charkowski opracował pro- 
j kt regulacji brzegów rzek i osuszenia bagnisk, 
W «dług tego projektu koszta zamierzonych ro- 
bot msią i nii około 10 miljonów rubli. 


Albanja w przededniu rewolucji 


WIEDFŃ, 7 2. Grecki dzienni« „Fos“ do- 
nosi z Tiranv o naj rężonej sytuacji w kraju, 
Garnizon w Tir nie zosiał wzmocnionv, miasto 
przypomina obó? wcjenny. Król Ahmed Zogu 


nie opuszcza od dłuższego czasu zamku. Pod: 
niecerie spowodowane jest wiadomcśc ami 0 
p wstaniu, które przygotowują plemicna półno- 
cnej A! Ibanji. 


Jeszcze jeden zamach. 


Tym razem na wiceprezydenta Brazylji. — 5 osób zabitych. — 15 ranionych. 


Ag. Reutera donosi z Bello /Horianto, że 
dokonano tam morderczego zamachu na wive- 
prezydenta B azylji Mello Vianne, który ciężko 
ranny w szyję, zmarł. 

Po zam «hu wywiązała się ogólna strżela- 
nina, w cz:sie której 5 sob, w tem sekretarz 


wiceprezydenta; została zabiych a 15 rannych. 


Otrzymawszy w adomcść o zamachu, pre- 
zydent Souza udał się naty« hmiast z Metropolis 
na miejsce wypadku Rząd zwołał nedzwy- 


czojne posiedzenie rady gabinet: wej z udziałem 
min. sprawiedliw« Ś i celem przedsięwzięcia ener- 
gicznych kroków śledczych. 


Litwini nie uznają Polaków. 


Z Kowna donoszą o olbrzymich przygotowa- 
niach do wielkiego obchodu 500-ej rocznicy śmier- 
ci wielkigeo księcia Witolda. Znamienny jest fakt 
że wbrew oficjalnym komunikatom, iż w obcho- 
dzię weźmie udział „cala Litwa Bez różnicy na- 
rodowości i pczękonań. politycznych”, komitet zu- 
pełnie pominął Polaków. Do Komitetu zaproszeni 
zostali Litwini, Rosjanie, Żydzi a nawet Tatarzy, 


ale ani jeden Polak. Utworzono specjalne biuro 
prasowe komitetu obchodu, do którego weszli 
przedstawiciele wszystkich dzienników prócz pol- 
skich. Dziennik polski na Litwie „Dzień Kowień- 
ski" ubolewa, że społeczeństwo polskie wyrzuco- 
ne zostało poprostu poza nawiaś i że chcąc ucz- 
cić bohatera z pod Grunwaldu, zmuszone będzie 
utworzyć własny komitet. 


Japonja wobec zbrojeń na morzu. 


Paryż, 8. 2, Według doniesień „Petit Parisien“ 
z Londynu główny przedstawiciel Japonji na kon- 
ferencji rozbrojeniowej Wakatsuki, który zwrócił 
się do rządu japońskieśo o instrukcje do piątku 
wieczorem żadnych wskazówek jeszcze nie otrzy- 
mał. Jak słychać delegacja japońska wyrazi swą 
zgodę na przystąpienie do angielsko - amerykań- 
skiego układu, dotyczącego wielkich okrętów wo- 
jennych. W dziale łodzi podwodnych Japonja po- 
piera jednak stanowisko Francji, żądając dla sie- 


pierając potrochu komunistów z parlamentu. Co- 
prawda, w ostatnich czasach ruch komunistyczny 
zdaje się znowu wzmagać w Estonji i przy wybo- 
rach do rady miejskiej w styczniu b. r. udało się 
komunizującej partji robotniczej odnieść pewne 
lokalne sukcesy. 

Zasadniczo jednak należy uważać polityczną 
sytuację wewnętrzną w Estonji za całkowicie u- 
sta bilizowaną, czego najlepszym «dowodem były 
bardzo nieznaczne zmiany w układzie sił pomię- 
dzy obecnym i poprzednim parlamentem (wybory 
ostatnie w r. 1929). Od dłuższego czasu rządzi E- 
stonją przeważnie blok stronnictw burżuazyjnych 
centrum i prawicy, które posiadają dwie trzecie 
mandatów, w roku jednak 1928 doszedł przejścio- 
wo od władzy na rok gabinet socjalistyczny, sko- 


bie kwoty ogólnej łodzi podwodnych w wysoko? 
ści 80 tysięcy ton. Japonja żąda również utrzyma- 
nia stosunku: 7:10 wobec floty Stanów Zjednoczo- 
nych, jak również przyznania kwoty tonażu dla 
krążowników w stosunku 7:10 do kwoty Stanów 
Zjednoczonych. Mówią dalej, iż Japonja tembar- 
dziej nie zrezygnuje ze swych żądań, iż znajduje 
się w okresie przedwyborczym, wobec czego rząd 
nie może pomniejszać swego autorytetu na tere* 
nie międzynarodowym. 


a 


alizowany z pewnemi stronnictwami centrum i 
prawicy. Utworzenie w każdym razie większości 
parlamentarnej jest w Estonji rzeczą stosunkowo 


łatwą. 


Z zagadnień polityki wewnętrznej na czoło 
wysuwa się sprawa reformy konstytucji, a szcze- 
gólnie wzmocnienia władzy wykonawczej. Na 
czele tej władzy stoi według konstytucji estoń- 
kiej premjer, który jest zarazem szefem państwa 
i który ustępuje w razie zgłoszenia gabinetowi 
votum nieufności, co utrudnia dotychczas w du- 
żym stopniu zachowanie ciągłości pracy. 


prof, dr. J. Szymański, 
Marszałek Senatu R. P. 


Str. 2 


Przegląd prasy. 

Donosilismy o wyruszeniu p. Kikułskiego, 
udającego się w podróż naokoło Świata. W 
związku z tem pisze „Głos Robotnika", 

rzypuszczać należy, że p Kuikulski został 
wysłany przez labrykę Pe-Pe-Ge, która znana 
jest z wyrobów gunowych, jak kalosze, Śnie- 
gowce, płas/eze nieprzemakalne, opony rowe- 
rowe i samo h?dowe. Moż* podróżnik ten ma 
rozsławić fabrykę na całym Świecie. Zaś „@e- 
żeta Grudciądzka" tak pisze: o pożegnaniu p. 
Kikulskiego. 

Żegnano go nadzwyczaj uroczyście. Zdaje 
się, że pod tym względem nawet przeholowano 
gdyż stawił się naten akt burmistrz i delegacje 
towarzystw, a co już było całkiem niestosowne, 
Straż Pożarna z Czystochlebia powitała go na 
rynku hymnem narodowym. Ganito też „Głos 
Wąbrz.*, chociaż młody wędrowiec przyrzekł 
nadsyłać mu opisy z różnych krajów całego 
świata, które zwiedzi. 

„Gazeta Rypińska" opisując wieczorek po- 
żegnalny urządzony przez koło nauczycieli z 
„Ozaiska* na cześć p. Tarnowicza, zauważa: 
szczególaiejsze zainteresowanie wśród zgroma- 
dzonych wywarł wstęp z przemówienia p in- 
spektora dotyczący harmonijnego współżycia i 

racy nauczycielstwa z miejscową ludnością. 
Ponizdnń kwestja tym bardziej okazała się 
ciekawą, iż od jakiegoś czasu zauważyć się da- 
je pewien rozdźwięk między nauczycielstwem 
a tutejszem społeczeństwem, rozdźwięk podsy- 
cany stanowiskiem prasy pomorskiej w rodzaju 
„Słowa Pomorskiego" i „Gazety Wąbrzeskiej* 
które stale atakują nauczycielstwo nie mog c 
znieść jego przynależności do Z. P. N: S. P. 
Tyle „Gazeta Rypińska“. 

„.  F :ktem dowiedzianym jest, że „Gazeta Wą- 
brzeska* wprowadza zamęt między ludnością Po- 
morza, są jej artykuły na przybyszów, uważa- 
jąc ich jako ludzi najgorszych kategoryj. 


WIADOMOŚCI Z KOWALEWA 
Walne zebrani młodzieży 

Roczne walne zebranie Stowarzyszenia Polskiej Mto- 
dzieży Katolickiej, oddział męski odbyło się sobotę, dnia 
1 lutego rb. o godz. 8-mej wieczorem na sali domu To- 
warzystw katolickich przy udziale 29 członków oraz pa- 
nów z patronatu p. burm, Kichler, p. Grechowskie- 
go, p. Kleina, p. Adamczaka i p. Rocławskiego. 

Po wyż-ze zebranie zagaił patr: n Stowarzyszenia KS. 
wikary Ptach: odśpiew:niem jednej zwrotki „Hej do 
apelu stańmy wraz“. Przewodniczącym zebrania wybra- 
mo p. burm, Kiichlera, sekretarzem p. Fr. Adam- 
czak a lawnikami, p Grochowskiego, p Kleina i p. 
Rocławskiego. Po oiczytaniu protokółu z ostatniego 
walnego zebrania 1929 r. zdawał sprawozdanie z swej 
działalności prezes Stow .p. Łucjan Szyczewski. Z jego 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, że urząd ten piastuje 
od samego założenia tj. od 28 lutego 1926 r. Ubiegły 


rok był dla Stowarzyszenia rokiem żałoby, ponieważ za- 
prowadzono na miejscn wiecznego spoczynku śp. druha 
Franciszka Szymańskiego i druha Belesława Guziewicza. 
Kondukt żałobny w obóch wypadkach p'ow'dził Prze- 
wielebny ks, proboszcz Puppel, przy dźwiękach orkiestry 
Stowarzyszenia. 


B. BOLESŁA WITA. 


PRZED BURZĄ 


Powieść historyczna z r. 1830. 
34) (Ciąg dalszy.) 
— Proszę! do tego raczysz się pan przyznawać, 


a do tego, które kazałeś zanieść przez człowieka, co 
panu do oczów stanie... tego się zapierasz... Cóż 
będzie, gdy ten człowiek poświadczy? 

— Kartka nie jest moją i ja o niej nie wiem nic, 
powtórzył Kalikst. 

Śmiechem dziwnym, złym i gniewnym jenerał za- 
czął prychać, patrzał na obwinionego i widocznie 
chciał go onieśmielić. Protokulista pisał coraz wście- 
klej, a miał jakiś sposób piasania, że że skakał pra- 
wie po stole i po papierze. Głowa jego z kolei to 
się pochylała w lewo, to zginała się na prawo, to 
kładła na ramieniu, to przylegała do papieru... Coś 
komedyanckiego było w tym biednym skrybie, któ- 
ry zdawał się na jenerała niewiele zwracać uwagi i 
mie krępował się wcale jego przytomnością. 

Kalikst wytrwał milcząc przypuszczoną napaść. 
Jenerał, przekonawszy się, że z niego nie dobędzie 
nic tym sposobem, powrócił do biurka, przestał nań 
patrzeć, coś napisał i zadzwonił... Wszedł żołnierz, 
+ jenerał skinął, aby więżnia odprowadzono. 

Kalikst powrócił do izdebki. . Ta pierwsza próba 
oczywiście była tylko niejako zbadaniem usposobień 
i charakteru — początkiem, 

Kalikst mógł się po niej spodziewać ostrzejsze- 
go z sobą postępowania. Wejrzenie, które nań rzu- 
cił jenerał, gdy wychodził, uśmiechy i miny konwul- 
syjnego protokulisty, wróżyły na przyszłość... coś 
strasznego...  Uzbroił się w mestwo młodzieniec... 

Był w owych czasach, kto je pamięta — ten duch 
heroiczny, który zgasł w drugiej wieku naszego po- 

wie — pragnienie bohaterstwa, chluba z charakte- 

"ielkiego, podnosząca człowieka. 
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Przy Stowarzyszen u założono ognisko w którym u- 
rządza się iozżmaite g y towarzyskie jak to strzelanie do 
tarczy z wiatrówek 1 inne pokojowe gry. 

Praca w P. W.i W.F. przez caiy rok kulała. Roz- 
poczęte ćwiczenia p'd kierownictwem naczelnika Stow. 
z dniem | grudnia 19 8 r. prowadzono do końca 1929 r. 
tj. do ehwili kiedy naczelnik przen ósi s'ę do 'nnej miej- 
scowości. Dalsze ćwiczenia P. W. nie mogły sie odbyć 
z powodu braku odpowiedniego kierownika po nino że 
władze wnjskowe mianowaly ra tutejszą miejscowość ko- 
mendantem prof Szkoły Rołniczej p. Kędziorę, który 
nie okazywał tyle chęci do ćwiczenia członków Stow. 
jak członków innych organi:acji. Drugiem powodem bv- 
ło, że czonkowie nie chcieli wspólnie ćwiczyć z innemi 
organizacjami np. z Sokolem, bę ąc przez kierownictwo 
tegoz jak i samych członków w nienależyty sposób trak- 
towani 

Wychowanie fizyczne pozostawia również wiele do 
zyczenia i to z powodu braku odpowiedniego kierownic- 
twa. Lecz mim otego zapożyczając się u swego protektora 
Przewielebnego ks. proboszcza Puppla zakupioeo trochę 
sprzętów sportowych. Z sprzętów tych jednakże Stow. 
nie mogło skorzystać, ponieważ boisko miejskie jedyny 
plac na którym mogłoby się odbyć ćwiczenia joszcze 
dsiś nie jest w stanie do użytku. 

Orkiestra, która założona przy Stow. sprawia rów- 
nież wiele kłopotu A zkolwiek nie brak jej dobrego kie- 
rownika bo brak odpowiednich i chętnych kandydatów 
na muzyków. Pan Wiśn'ewski jako kapelmistrz dokłada 
bardzo dużo starania nad rozwojem orkiestry. 

Jedyną zdobyczą Zarzą!u jest zakup introligatorni 
która kosztowała 120,—zł. Kierownik em introligatorni 
jest druh Stenisław Modrzyński. Aparat do grzezroczy 
zakupiony w roku 1026 przez Magistrat dla Stow. żeń- 
skiego i męskiego nie przynosi przewidzianych korzyści 
gdyż urządzane przedstawienia nie będą odwiedzane 
przez towarzystwo. 

Następnie zdawał sprawozdanie sekretarz druh Mie- 
czysław Adamczak, od którego dowiedzieliśmy się, w 
ciągu roku 14929 odbyło się 18 zaś zebrań zarządu odbyło 
się ll-cie, Z poczytkiem roku „było 57 c-łonków i 2 kan- 
dydatów. W ciągu wystąpiło €, a wykluczonych 5, zmar- 
ło 2 i 2 druhów poszło do wojska. Do Stow zgłosiło się 
w ciągu roku 33, z których przyjęto 24 na członków, 4 
na kandydatów a 2 nie przyjęto. Obecna ilość czonków 
jnst 66 i 7 kandydatów. Przeciętnie uczęszczało na ze- 
brania 3» druhów, 

Do Stow. wpłynęło w cięgu roku 75 pism a wysła- 
nych zostało 51. Wykładów wysłoszono 8 i to na temat: 

Prawe charaktery“, „O zabawie tanecznej*, „Ideały 
M odpści*, „Różnica człowieka od zwierząt“, „Źródło ra- 
dości“- „Młodzież zwiastunem lepszego jutra“, „Życiorys 
św. Jana, i życiorys św. Feliksa“, 

Odczyt wygłoszono na temat: „Realizacji postulatów 
wychowania fizycznego”, „Dziesięcielecie Zjednoczenia 
Stow. Młodz. Polskiej“. 

Deklamacja zadeklamowano 3 pod tytułem: 
my zwycistwo*, „Robotnik to siła“ i „Nasza Moc“. 

Dnia 27 stycznia i 17 kwietnia 1929 r. urządzono 
wieczornicę familijną wspólnie z członkami patronatu 
które odeszły się dobrem powodzeniem. Urządzono wy- 
cieczki nad jezioro OQkonin i Ostrowite. przy współudziale 
Seetu była poniekąd manifestacją Młodzieży Katolic- 

iej, 

W ciągu roku brano udział w uroczystościach poś- 
więcenia sztandarów sąsiednich bratnich Stow. w Grst- 
kowie, Wielkich Radowiskach, Rychnowie, Wiekołące 
i w Elzanowie, ofiarując gwoździe pamiątkowe. 

więto Młodzieży obchodzono uroczyście, biorąc u- 
dział w nabożeństwe urzędzono pochód. który podążył 
na Plac Wolności, gdzie pod pomnikiem poległych Boha* 
terów o Wolność Ojczyzny zizżono wieniec. V 'ieczorem 
odegrano sztukę teatralną w 4 aktach pod tytułem „Trzy 
mądrości starego Wanga“, połączoną z deklamacjami 
żywym obrazem. 

Sprawozdanie skarbnika druha Makowskiego wyka- 
zuje, że w roku ubiegłym było ogółem dochodu 1.4 6.35 


„Znia- 
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zł. rozchodu 1.346.45 zł pozostaje w kasie na rok 1930 zł 
60.9). Ze składek m esięcznych wpłynęło do kasy 226 zł 
z urządzonych wie*zo ków, wycieczek, koncertów i in- 
nych żiódeł 1.261.11 zł. 

Gospodarz. Kuchnicki zdał bardzo interesujące spra- 
wozdanie z przedmiotów które Stow. zakupio i do tego 
czasu ma w posiadaniu. Orkiestra przedstawia się w 
wartości 1.460 zł., przedmioty na sali posiedzeń 241 zł. 
gry sportowe 109.8) zl, gry ro-rywkowe 3 .3) zł 1^ obra 
zów malowanych przez druha Zie ińskiego 8 zl., teleskop 
i 150 obrazów 10 zł introlizatvłnia 120 zł Razem mają- 
tek przedstiwia ni ogólną kwotę 1.979 '0 zł, 

Po udzieleniu ustępującemu zareądzowi absolutor- 
jum przystąpiono do wyboru nowego Zarządu w którego 
skład wchodzą następujący druchowie. jako prezes druh 
Łucjan Szyczewski, zast. prezesa druh Franciszek 
Doede, sekr tarz druh Mieczysław Adamczak, zast, 
druh Teodor Górny, skarbnik druh Makowski, bibljo- 
tekarz Stanisław Modrzyński, £ospoliar” W: adysław 
Kuchnicki, zast, gospodarza Aleksander Mieczkow- 
Ski, naczelnik Wiktor Makowski zast. Fr. Doede, 
Kierownikiem  introligatorni Stanisław Modrzyński, 
kapelmistrz p. Wiśniewski Rewizorami kasy wybrano 
p. burm Kiichlera, p. Rocławskiego, i p Zuchow- 
skiego Sąd honorowy tworzą Wielebny ks. patron 
Ptach, p. Zuchowski i druh Doede. Do komisji tea- 
tralnej wybrano p. Stan sława Kleina dentystę, p. kie- 
rownika Szkoły Grochowskiego i p. Władysława 
Melerskiego. 

Po ukonstytuowaniu się Zarządu przemówił p 
burm. Küchler zachęccając «becnych druhów do ener- 
gicznej pracy nad rozwojem Stow., które nie tylko, że 
pracuje dla dobra idei katolickiej ale równ'eż dla dobra 
Ojczyzny, biorąc liczny udział w ćwiczeniach P. W.i W. 
F. Z kolei zabrał głos kierownik Szkoły p. Grochow- 
ski apelując do młodzieży aby niosła kagańce oświaty 
w duchu wiary katolickiej, między m'odzież która stroni 
od Stow. bądąc równocześnie dobrem: synami Oiczyzny. 
Przemówienia p. burm. Kiiehlera i p. Grochowskiego 
przyjęli zebrani burzą oklasków. 

Na zawończenie zabiał głos Wielebny ks patron 
Ptach, dziękując panom z patronitu za oberność oraz 
prosił druhów do regularnego uczęszczan a na zebrania. 

Po wyczerpaniu porządku obrad solwował zebranie 
ks. Wikary Ptach o godz. 10 i pół hasłem „Gotów* i od- 
śpiewaniem jednej zwrotki „Kto się w opiekę*. 


WIADOMOSCI Z GOLUBIA 


Z życia „Sokoła“. 


W czwartek dnia 6 lutego br. odbyło się zebrana 
reorganizicyjne „Sokola“. Na salę posiedzeń przybyło 
kilkadziesiąt zainteresowanych osób. Przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego przemowił p. St. Dorano- 
wski, członek honorow , podał przyczynę zwołania niniej- 
szego zedrania i konieczność utrzymana „Sokoła*. — 
Na przewodniczącego wybrano jednogłośaie p. St. 
Doranowskiego, Dr. M:rcinkowski nie przyjał prze- 
wodnictwa z tego względu, iż nie zna stosunków tutej- 
szych. Między innymi zabrał głos p. A. Golus, b. pre- 
zes, przelstawił przyczynę upatku ,Sokoła* oraz stan 
kasy: miejscowe długi pozapłacano. długów okręgu, 
podokręgu, dzielnicy nie uregulowano (około 700 zł.! w 
kasi- musi być przeszło 70 zł. Po nim zabrał głos p 
Fr. Bartoszewski: jest za utrzymaniu gniazda „Sokoła“ 
Golub, którego najnuroczystym może dniem w przesz!o- 
ści był przyjazd gen. Hall-ra na zlot sokołów do G lubia 
„Sokół“ winien być na nowo organizowany tem bardziej 
że posiada własny sztandar. — : 


Przystąpiono wreszcie do wyboru nowego zarządu. 
Prezesem został jednogłośnie wyb anv p'* St. Doranow- 
ski, zast. prezesa p. Fr. Bartoszewski, sekreta- 
trzem pozostał nad | p. W. Kuźmiński, zast. sekre 
tarza — p, J. Bubiński, skarbn kiem —p.M. Uździń- 


Taki skromny bodaj męczennik przekonań, umieją- 
cy wytrwać stale, czuł się w duchu mężem, godnym 
tych wzorów, na jakich był wykarmiony dziejami 
przeszłości, składającemi się przeważnie z rysów ja- 
snych i postaci wzniosłych. Naówczas jeszcze w hi- 
storyi panowali Brutusy, Scewole, Spartakusy, Kato- 
ny. Dobrze to było czy żle, że ich za wzory stawia 
no, razem z tym młodzieńcem lacedemońskim, co S0- 
bie dał kąsać pierś a nie wydał się z boleścią? — 
nie wiem, lecz faktem jest, że myśmy w zapatrywaniu 
się na czyny ludzkie, zmienili stanowisko... Dzieje 
lubują się w słabościach ludzkich i obrazach upad- 
ku, co także jest wielce nauczającem — a ogół woli 
dobry byt — nad wszystko. 

Że jeszcze w roku 1830 pojęcia charakteru, hero- 
izmu i obowiązku były całe inne, nikt nie zaprzeczy, 
kto czasy te pamięta. Kaliksta ożywiał ten duch wła- 
śnie — niemal był dumnym, że cierpiał okrutnie, a 
myślał tylko, aby cierpienie znosić z godnością i nie 
okazać się niegodnym próby... 

To uczucie podniecało go. 

Najprzykrzejszem dlań było, że będzie musiał w 
oczy zadać kłam człowiekowi i nie przyznać — 
prawdy. 

Jakkolwiek nikczemnym był denuncyant — zawsze 
prawda była dlań świętą... Ale, zdradzając siebie, 
byłby Kalikst drugich z sobą pociągnął. 

Następnego dnia, przebywszy noc w obawie i nie- 
pewności tego, co nań czekało, aż do wieczora cho- 
dził po izdebce, przygotowując się do obrony... do 
wytrwania... Liczył godziny niespokojnie, lecz zmierz- 
chać się już zaczęło i noc zapadła — nikt nie przy- 
szedł... O zwykłej godzinie stróż zabrał światło... 
Kalikst położył się do snu dlatego, że po ciemku 
chodzić dłużej nie mógł... 

Godzina była spóźniona bardzo, gdy zabrzękło 
w korytarzu, drzwi się otworzyły i dwaj żołnierze 
kazali mu wstać i iść za sobą. 

Te nocne badania powtarzały się często i były 
także środkiem strwożenia więżniów. Wkrótce zna- 


chował zrazu neutralnie, jak Świadek tylko. 


dać było, stanął u drzwi, jenerał spojrzał nań parę 
razy, zapewne, aby wprawnem okiem rozpoznać stan 
jego ducha. |Inkwizytorom tego rodzaju doświad: 
czenie daje możność dzielenia ludzi na pewne kate- 
gorye; wiedzą oni, jak się mają obchodzić, z tymi, 
co bledną i co się czerwienią, z tymi, co całą ener- 
gią szafują w pierwszem spotkaniu i wyczerpani 
słabną wkrótce, — jak przystępować do milczących, 
jak podchodzić gadatliwych, kiedy użyć łagodno- 
ści a gdzie grozy... 

Spojrzenie na delikwenta nie było bez celu; pa- 
trzyli nań: pierwszy jenerał, co go już raz próbo- 
wał, drugi, co mu przybył w pomoc, a naostatek 
ów protokulista, z którego miny widać było, że się 
miał za bieglejszego od nich obu. Gryzł on pióro, 
rzucał głową, posuwał kałamarz, pięścią walił po 
papierze i drwiąco w oczy zaglądał Kalikstowi. 

Jakiś czas panowało milczenie.., 

Dwaj starsi panowie wymieniali z sobą szept ja- 
kiś urywany i niedosłyszany, pierwszy zwrócił się 
ku obwinionemu. 

— Namyśliłeś się waćpan? — zapytał. 

— Nie miałem potrzeby myśleć, panie jenerale, — 
rzekł Kalikst — to, co mówiłem raz, muszę powłó- 
rzyć dzisiaj. 

— Chcesz więc waćpan ściągnąć na sitbie naj- 
grożniejsze następstwa? 

Wyrazy te były wymówione nadzwyczaj surowo 
i krzykliwie. Wtem drugi, milczący wojskowy odez- 
wał się słodko, łagodnie i spokojnie, tonem ojcow- 
skim niemal i jakby oliwą posmarowanym: 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


lazł się obwiniony w tym samym gabinecie, który 
mu już był znany, przed tym samym panem jenera 
łem i tymże rzucającym się tak wściekle, z miną urą 
gającą, protokulistą. Oprócz nich znajdował się je 
szcze jeden wyższy wojskowy urzędnik, który się za 


Gdy Kalikst, nieco ekscytowany i z gorączką, 
którą na rozpieczonych policzkach jego znać i wi 
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ski, ławnikami — pp. Fr. Ślęzak i A. Dąbrowski, 
maczelnikiem został p. Z. Bielawski, miejsce podna- 
czelnika pozostawia się wolne gdyź dopiero przy ćwi- 
czeniach wykaże się zdolność. W wolnych głosach zapi- 
sywano członków aktywnych (przeszło 60 osób). (s) 


Apel do Pań. 

16 lity — to dzień, przeznaczony ogólnemu obcho- 
dowi dziesiątej rocznicy polskiego Pomorza. W tym ce- 
fu utworzony komitet czyni uslae przygotowania dla 
należytego ucz 'zenia tego Święta. Między innemi odbę- 
dzie się w tym daniu strz*lanie pań o nagrody. Zwyczaj 
ten, zaprowadzony już od dawna w innych miastach. jest 
dla Goluba n "zwykłą nowością. Sądzimy iż przycią- 
gnie op i skupi około małokalibrowej broni dużo osób 
płci nadobnej Golubia. Kom'tet apeluje. by Panie które 
chcą wziąć udział w strzelaniu o cenne naprody, przv- 
były wśrodę wieczorem do sali Domu Miejskiego, 

dzie odbędzie się wykład teoretyczny o strzelaniu. 
raktres z stosowanie czyli próbne strzelanie nastą 
pi w czwartek o godz. 15 na piaskowni przy Czar- 
mej (do dworca). W niedzielę — współzawodnictwo o na- 
grody: każda z uczestniczek ma prawo strzelać 8 razy 
(3 strzały próbne i 5 strzałów konkursowych); broń — 
małokahbrowa. odległość — 30 m. 

Która-ż z Pań otrzyma pierwszą nagrodę? (s) 


Łobuzerska kradzież. 


W środę wieczorem (5 bm.) urżnięto w dwóch skła- 
dach przy Rynku pasy od żaluzyj. Policja prowadzi w 
tej sprawie śledztwo. Boć takie „dowcipy“, które nawet 
„projrktowiczowskiemu'* autorowi nie przymuszę żadnej 
korzyści, muszą być odpowiednio potraktowane. (s). 


Wieczorek „Ogniska“ 


W sobotę 15 bm. w sali hotelu ,,Centralnego odbę- 
dzie się wieczerek towarzyski tutejszego nauczycie Isiwa, 
zrzeszonego w „Ognisku“. Wstęp na wieczorek tvlko za 
zaproszeniami. Przygrywać będzie orkiestra salonowa, 
pozam ejscowa. (k) 


WALNE ZEBRANIE OGNISKA K. P. W. GOLUB, 


W niedzielę, dnia 2 lutego 1930 r. odbyło się na stacji 
Kolejowej walne zebranie ognisk K. P. W, Golub, Młoda ta 
organizacja, powstała w maju ub. roku, ma dużo pracy poza 
sobą. Najwidoczniej okazało się to w uroczystym obcho- 
dzie dziesiątej rocznicy wkroczenia wojska polskiego do 
Golubia. K. P. W. wystawiło na roku ul. Hallera i Brodnic- 
kiej i Kolejowej piękną bramę, Dalej oddział K. P, W. z ka- 
rabinami niemało przyczynił się do uświetnienia capstrzyku, 
a następnie pochodu po ulicach miasta, a zwłaszcza K, P. 
W. wielce przyczyniło się swym oddziałem w czasie defi- 
iady na Rynku przed p. Starostą Wąbrzeskim — defilada 
wypadła wtedy imponująco. 

O godz. 13 min, 40 zagaił zebranie prezes p, Piszczek, 
poczem sekretarz (w zastępstwie) p. Szymański odczytał 
,dość obszerny protokół z ostatniego zebrania, W punkcie 
3-cim porządku miał być referat. Na skutek tego, iż delegat 
nie przyjechał, referat się nie odbył. Przystąpiono następ- 
nie do wyboru prezydjum, Na przewodniczącego wybrany 
został najstarszy wiekiem p, Woźniak, sekretarzem zaś zo- 
stał p. Szymański, Natomiast zarząd podał się do dymisji. 
Z działalności K. P. W. z ubiegłego roku zdał sprawozdanie 
p. Piszczek; sprawy sekretarjackie przedstawił sekretarz p. 
Szymański, a o stanie kasy kilka słów wypowiedział skarb- 
aik p. Woźniak, z Komisji Rewizyjnej zabrał głos p. Gór- 
towski, 

Przystąpiono wreszcie do wyboru nowego zarządu. Od- 
bywał się on przy udziale dość licznie zebranych członków, 
prezesa, sekretarza i skarbnika wybierano tajnie za pomocą 
głosowania karteczkami, resztę zaś zarządu obrano jedno- 
głośnie. Prezesem został p, Piszczek, zawiadowca stacji Go- 
lub, zastępcą prezesa — p. Ziober, naczelnik stacji Chełmo- 
niec, sekretarzem — p. Szymański, dyżurny ruchu, skarbni- 
kiem — p. Woźniak, kierownik ekspedycji towarowej, ko- 
mendantem — p. Prusakowski, zastępcą komendanta — p. 
Ciechanowski, do Komisji Rewizyjnej zaś weszli pp. Cie- 
chanowski, Górtowski i Olszewski, . 

W wolnych głosach i wnioskach uchwalono, iż zebrania 
miesięczne odbywać się będą w pierwszą sobotę po pierw- 
szym każdego miesiąca o godz. 7-mej wieczorem. Potem 
omawiano szereg ważnych spraw bieżących, jak np. spra- 
wę, dotyczącą ćwiczeń sportowo-wojskowych. 

" Na tem zakończono walne zebranie K. P. W. po półto- 
ragodzinnych obradach. 
WETA ETTPPM 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia, 10 lutego 1980 r. 


— Drugi kurs pracy zarządowej w 
S. M. P. Wczoraj, w sali p. Szymańskiego, 
przy licznym udziale delegatek i delegatów Sto- 
warzyszeń Młodzieży Polskiej Okręgu wąbrze- 
skiego przy udziale około 150 obecnych odbył 
się drugi kurs pracy Zarządowej. Na kursie 
wykładali ks. prof. Żynda, ks. Mówiński, pp. 
dyr. Kowalski, por. Kuliszewski,i Reiske. 
Zadaniem kursu było przez poszczególne refe- 
raty podnieść stan Stowarzyszeń. Reprezen- 
towanych było około 50 stowarzyszeń. 


— Przypominamy o jutrzejszem przed- 
stawieniu! Jutro, we wtorek, w saii p. J. Ka- 
czyńskiego odbędzie się przedstawienie gimn. 
Klubu: Wioślarskiego „Vambresia". Sztukę re- 
żyserował p. prof Brzostowicz. Wszyscy bez 
wyjątku, pójdziemy jutro na przedstawienie! 


— Zebranie delegatów Tow. Powst. i Woja- 
ków obwodu Wąbrzeżno odbyło się wczoraj, w 
niedzielę, w sali hotelu „Dwór Wąbrzeski przy 
udziale 21 delegatów z powiatui delegatu okrę- 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


gu p. Filipowicza. Na wstępie p. Baranowski 


jako prezes złożył sprawozdanie ze swej dzia- ' 


łalności, poczem wyłoniła się dyskusja, w któ- 
rej ujawniono,że Tow. Pow. i Wojaków z Wą- 
brzeźna nie zostało zaproszone na zebranie 
delegatów. 

Następnie, delegaci złożyli sprawozdanie z 
działalności ze swych kół 

Głosowanie na nowy zarząd wydało nastę- 
pujący wynik: prezesem obwodowym został 
p. G'erwiński, wiceprezesem p. Aat Makov s-i, 
sekretarzem p. Dudziak, komendantem p. Kd. 
Zielinski, skarbnik p. Bardjan. zaś na członkow 
komisji rewizyjnej wybrano pp. Milewski Bara- 
nowski, Rudkowki, delegatami zostali pp. Bara- 
nowski, Czerwińszi, Makowski. W końcu p. Ba- 
ranowski złożył sprawozdanie kasowe, Po dy- 
skusji i wolnych głosach zebranie zamknięto. 
Sprawozdanie z poszczególnych kół podamy 
w nast. numerze. 

— Zabawa i przedstawienie Towarzystwa 
Ludowego. W sobotę według zapowiedzi odbyło 
się w sali p. Kaczyńskiego przedstawienie To- 
warzystwa Ludowego. Odegrane zostały dwie 
sztuki „Babska Polityka” i „To Polityka”. W 
przerwie odbył się pokaz przecięcia piłą żywe- 
go człowieka w trumnie. Sztukę tę wykonał 
członek Towarzystwa p. Pawliko wsk. 

Na przedstawieniu było duż» publiczności, 
a na zabawie było jeszcze więccj. Imprezę 
uświetnił swą obecnością p. Burmistrz Seswarz, 
wielki przyjaciel Towarzystwa Ludowego, p. prof. 
Szczyrzycki p Chwiałkow ki pp. Jesierscy, Dr. 
Piotrowscy, Bojarscy, Dr. Podlaszesscy i inni. Na- 
ogół przybyło bardzo mało obywatelstwa ztw 
„śmietanki“. 

Wśród wesołych pląsów bawiono się do 
świtu. Impreza Towarzystwa Ludowego uda- 
ła się w zupełności dzięki prezesowi p. red. 
B. Szczuce, który wiele starań dołożył aby im- 
preza ta wypadła jaknajlepiej. 

Polonez z różnemi urozmaiceniami wypro- 
wadził p. Ghwiałkowki z panią red. Szcznkową. 

Recenzję z przedstawienia podamy następ- 
nym numerze. (e) 

— Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. 
Ustawa z dnia 25 marca 1929 r., ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw R. P Nr. 3 poz. 18 z dnia 
23 stycznia 1930 r. wprowadza zmiany niektó- 
rych postanowień ustawy z dnia t8 lipca 1924r. 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Od 
dnia 23 stycznia 1930 r. obowiązek zabezpie- 
czenia zatrudnionych robotników rozszerzono 
na zakłady pracy, zatrudniające pięciu robotni- 
ków, względnie pięciu robotników i pracowni- 
kow umysłowych łącznie. Wiek robotników, 
podlegających zabezpieczeniu, zniżono z 18 do 
16 lat ukończonych życia; najwyższą normę 
zarobku od której obliczać należy wkładki i wy- 
płacać zasiłki, podniesiono z zł. 7 gr. 50 do 
zł. 10.— dziennie. Jednocześnie ustawa zawie- 
ra przepis, iż wprowadzenie w życie zabezpie- 
czenia na wypadek bezrobocia robotników przed- 
siębiorstw i zakładów praey, zatrudniających 
mniej niż pięciu pracowników, nastąpi w ciągu 
jednego roku tj. do dnia 23 stycznia 1931 r, 

— Bestjalstwo. Odnośnie do naszych no- 
tatek o pobiciu Mareczyka przez Kaźmierczyka 
z Dębowejłąki, dowiedzieliśmy się, że kłótnia 
i bójka powstały w podmiejskiej restauracji 
u p. Zdziebło, na głównym dworcu. Tam w lo- 
kalu Kaźmierczyk Piotr młody człowiek (zna- 
ny z urządzania bójek i napadów) znęcał się 
w bestialski sposób nad starym Mareczykiem 
w ten sposób, że kopał go po twarzy tak, że 
Mareczyk cały zalany był krwią. Bójka po- 
wstała z tego powodu, że Mareczyk rozlał 
trochę wódki, którą wydał Kaźmierczyk. (1) 

— Utworzenie Powiatowego zarządu Stow. 
Chrześć. Naucz. Szkół Powszechnych. Przy u- 
dziale delegatów kół z powiatu i delegata okręgu 
p. red, Burki odbyło się wczoraj konstytucyjne ze- 
branie, celem założenia Powiatowego zarządu 
Stow. Chrześc. Naucz. Szkół Powsz. Zebranie za- 
gail p. Ługiewicz, który zarządził wybór marszał- 
ka posiedzenia. Marszałkiem zebrania wybrano p. 
kier. Nałęcza, który, dziękując za wybór, przystą- 
pił do dalszego porządku obrad. Referat na te- 
mat utworzenia zarządu powiatowego wygłosił p. 
Delewski Izydor. Nastąpiło składanie sprawozdań 
z poszczególnych kół, Ze sprawozdań tych wyni- 
ka, że w, powiecie jest 6 kół z 88-ma członkami. 
Po sprawozdaniu wygłosił rełerat p. Delewski 
Leon na temat „Wspólnota pracy". Dyskusja nad 
tym referatem była obszerna, po której nastąpił 
wybór zarządu. Prezesem powiatowym został p. 
Leon Delewski, wiceprezesem p. Nowoczyn, se- 
kretarzem pan Noryśkiewicz, skarb- 
nikiem p. Zalewska; poszczególne zaś zarzą- 
dy kół wybiorą delegatów do zarządu powiatowe- 


) 
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go. Referentem oświatowym został p. Delewski 
Izydor. Po dyskusji i wolnych głosach zebranie 
zakończono. 

Nowemu zarządowi powiatowemu życzymy 
wszelkiej pomyślności w pracy. 


Z powiatu. 


— Dębowałąka. (W imię prawyd!). Oberżysta 
w Dębowejłące A, Stachowski ogłosił notatkę, ja- 
koby prosiującą sprawozdanie z Jasełki, urządzo- 
nej w Auli Państw, Średniej Szkoły Hodowlano- 
Rolniczej w Dębowejłące, rzucając jednocześnie 
bezimienne inwektywy ordynarne na jakieś osobi- 
stości na stanowiskach poważniejszych bez poda- 
nia nazwisk i wychwalając swoje „zasługi” jako 
Polaka i Ojca rodziny, 

Zarząd Kółka Rolniczego i Kasy Stefczyka w 
Dębowejłące stwierdza: 

1) P. Madejski informował nas, że rodzina p. 
Stachowskiego z góry informowała dzieci szkolne, 
że sali na jasełkę nie da, wobec czego trudno by 
się zgłaszać o pżoyczenie sali. 

2) P. Stachowski odmawia wynajęcia sali na 
zabawy: a) Kółka Rolniczego, świadkowie: p. 
Szczypior, p. Matusiak, Bartosiewicz i Pińkowski; 
b) Stowarzyszeniu Młodzieży Katolickiej, świad- 
kowie: ks. dziekan Łowicki, p. Stefan Zuckermann, 
ks. Kroplewski i inni. 

3) P. Stachowski dziwnie rozumie swoją pol- 
skość i zasługi, gdyż nigdy nie brał udziału w pra- 
cy społecznej polskiej na terenie Dębowejłąki, a 
nawet nie należy do polskich organizacyj, jak Kół- 
ko Rolnicze, Kasa Stefczyka, Tow. Powstańców i 
Wojaków itd. 

4) Koncesja na wyszynk, jak nam wiadomo, o- 
debrana została na skutek stałych zatargów ober- 
żysty Stachowskiego z miejscowymi obywatelami 
i Urzędem Wojewódzkim; świadkowie: p. Piń- 


kowski, p. Wilczyński, Makowski, Rozmanith, 
Wójt, Zuckermann. 
5) Stwierdzamy, że oberżysta p. Stachowski 


żadnych zasług na terenie Dębowejłąki nie poło- 
żył, przeciwnie, jest bardzo nie popularny i nie- 
uczynny i tylko swoim postępowaniem zraził so- 
bie wszystkich i naraził się na utratę koncesji, jak 
stwierdza to Pomorska Izba Skarbowa w Grudzią- 


u. 
Zarząd Kółka Rolniczego (podpisy nieczytelne). 
Zarząd Kasy Steiczyka (podpisy nieczytelne). 
— Zieleń. (Przedstawienie.) W ubiegłą 
niedzielę odegrało miejscowe Tow.Powstańców 
i Wojaków przedstawienie amatorskie pod ty- 
tułem „Genowefa“, które dzięki wysiłkom áma- 
torów wypadło ku ogólnemu zadowoleniu. 
Obywatelstwo miejscowe i okoliczne pociagnię- 
te piękną treścią, wypełniło salę po brzegi. Po 
przedstawieniu w miłem nastroju opuszczono 
salę. Obecny. 


— Welkie Radowiska. (Wesele wiejskie), 
Tutejsze Stowarzyszenia Młodzieży -Żeńskiej 
i Męskiej przystąpiły do ćwiczenia sztuki lu- 
dowej pod tytułeń „Wesele Wiejskie”. Sztukę 
reżyseruje p. łojewska znana działaczka na 
po u pracy społecznej (x) (Sztuka, którą mło- 
dzież radowicka ćwiczy, zamierzał wystawić 
„Teatr Ludowy w Wabrzeźnie jednakże wszyst- 
ko ucichło. Przyp. Red. 


— Płużnica. (Kradzież bielizny)», W czasie 
gdy kupiec Gehrke zajęty był odbiorem zboża 
przywiezionego przez robotników z obszaru 
dworskiego Bocina, w niewytłumaczony sposob 
zginęła p. G. z mieszkania bielizna, wartości 
50 złotych Natychmiast powiadomiony o wy- 
padku Posterunek Policji wszczął dochodzenia 
i w rezultacie tego samego dnia ujęto złodzieja 
bielizny, którym okazał się robotnik Zielaskowski 
z Bocina. Bieliznę zwrócono właścicielowi. (p) 

— Hamer. (Pożar)u osadnika p. St. Mą- 
czyńskiego wybuchł onegdaj pożar który stra- 
wił dom mieszkalny i stejnię stojącą 1ównocześ- 
nie z domem. Przyczyną pożaru był wadliwy 
komin. Od komina zapalił się dach kryty słomą 
w następstwie czego dobytek biednego osadnika 
poszedł z dymem. (X) 

— Kadzyn-Wieś, (Pożar), Wczoraj, t. j.'w nie- 
dzielę 3 bm. około godziny 18-tej powstał pożar 
w zagrodzie p. Stanisława Zalewskiego. Pożar 
strawił dom mieszkalny i stodoły, Dochodzenie 
w toku. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Baczność „Lutnia”. Dziś wieczorem o godzinie 8-mej 
śpiewy w lokalu p. Klimka, O przybycie wszystkich człon- 
ków czynnych uprasza się, 
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Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy Licytacja przymusowa| Ostrzeżenie! 


Dnia 13.2. 30 r, o godz. Zpopol.| /Dnia 12.2. 30 r. o godz. I po CEE WPNP AO pIE 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- poi. sprzedawać będę w droize prze- 
musuw': go najwięce dającemu za g tówkę targu przymusowego najwięcej dającemu 
up. Henryka Falkowskiego w za gotówkę 
Płużnic J ; 

4 il s i gabinet kompl., I radjood- 


4 worki mąki po 2 ctr. y k yz 
arki SECAR B biornik kompl., I bibljotekę 
| il biurko 


Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 
— Zbiórka reflektantów przy poczcie 


w Ryńsku, 
Giłówczewski, kóm. sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 
Dnia ll. 2.30.0g.9 przed p. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 13. 2. 30. o g.ll.45 przed wię 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- | 

mus wego najwięcej dającemu za gotówkę | 
u p. Wojciecha Stępina w Przy- 


Kęorze sprzedawać będę w drodze przetargu 
I stóg grochu niewymłóco- przymusowego najwięcej dającemu za 
nego gotówkę 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrz: źno, ERA T 
maasi) większą ilość naczyń kuchen- 


nych, porcelanowych i szka» 
Przetarg przymusowy) „ve 
Dnia 13.2. 30r. o godz. 3,30 Zbiórka reflektantów w mojem biurze 
po poł. sprzedawać będę w dredzć| przy ulicy Hallera 10. 
przetargu przymu-owego na jwięcej | 


da 
Glaweres ski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


jącemu za gotówkeu p Jana pram, 
wskiego w Król. Nowejwsi 
Í rower męski i I szafę do Przetarg przymusowy 
Dnia 12. 2. 30, © godz. 2,30 po 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie poł sprzedawać będę w drodze prze- 


rzeczy 
| targu przymusowego najwięcej dającemu 
Przetarg przymusowy 


za gotówkę 
Dnia 13. 2. 30 r. o godz. 3,5 „| Farmonjum i kanapę 
po połud. sprzedawać będę w dro- 


Zbiórka reflekt. przy poczcie w Ryńsku 
dze przetargu przymusowego najwięcej Główczewski, kom. sad Wąbrzeźno 


dającemu za gotówkę u p Ludwika 
Przetarg przymusowy 


Tomaszewskiego w Król. Nowej- 
Dnia 12.2. 30 r. o godz. 3 po 


wsi 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 


I kanapę | 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno drodze p 

—m>———.............-................--.._——— targu przymusowego najwięcej dające- 
za gotówkę 


PRZETARG PRZYMUSOWY zę około 700 ctr. jęczmienia | —————————_—————————— 


Dnia 13. Ii. 30 r.o g. 9.30 przed z 7 A 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- niewymióconego i 300 ctr. 
żyta wymłóconego 


targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Juljana Horsta Zbiórka reflekt. przy poczcie w Rvńsku 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


w Przydworzu 
Í krowę; i młóckarkę, Í ma- | 
Przetarg przymusowy. 
W środę, dn. 12 bm. o g. 10 


neż 
Główczewski; kom. sąd. w Wąbrzeźnie 

sprzedam w Kowalewie na Rynku 
przed lokalem p. Neumer, najwięcej 


Przetarg przymusowy 
dającemu za gotówkę * 


Dnia 13. Il. 30. o godz.l po 
poł. sprzedawać będę w drod.e prze- 

1 kanapę pluszową, 5 foteli piki 
szowych, 1 maszynę do liczenia 


targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkęu p. Antoniego Ryd:- 

Dalton, 1 maszynę szewską do 
Szycia i 1 płaszcz męski 


lewskiego w Bartoszewicach 
Rogowski, kom. sądowy Kowalewo 


| wirówkę 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 

Przetarg przymusowy | 
W czwartek, dnia 13 bm. 


Przetarg przymusowy| 
o godz. li-tej sprzedam w Plusko- 


Dnia 12. 2. 30 r. © godz. [0 
przed poł. sprzedawać będę w dro- 

węsach najwięcej dającemu za gotówkę 
2 łóżka, 1 szafę, 1 stolik ać! 


dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Bol. Ma» 
rasińskiego w Czystochlebiu 
i 1 stół pokojowy 
Zbiórka licytantów przy szkole | 
Rogowski, kom. sądowy Kowalewo 


I źrebaka, I cielaka, Í powóz» 
kę, I wirówkę, | skrzydło, 
i umywalkę, I pokój sypial- 
my kompl. i I pokój jadalny 
kompi. 

Główczewski, kom. sad. Wabrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 12. 2. 30.0 g.l30po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 


e i | 
Licytacja przymusowa 
Dnia 12 lutego 1930r. © godz. 
i3-tej sprzedawać będę najwięcej da- | 
jacemu za natychmiastową zapłatę u p. 
ignacego Rumińskiego w Za. 


przymusowego najwięcej dającemu za go- wadzie | 
tówkę 5 TRIIR ict 
i radjo kompl, i I fortepian 5 cielaków i Í świnię | i pół 


Zbiórka reflekt. przy poczciew Ryńsku 
Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno 


NOOEEEDRAGSOSETECZOSZZRSONAREGE © 


centnara | 
LITWIN, komornik am PY POP ‘Golubiu 


W poniedziałek i we wtorek, dnia 10 i 


o godzinie 8,15 wieczorem 


MAM ZEBRO ADAMA 


ZEE m O 


11 bm. 


gt będziemy wielkie arcydzieło — dawno oczekiwany film pt. 


AF OP AZ AZ, 


W sobotę, dnia 15 lutego - oblicza: Bodar. doj 
1930 r. o godz. IQ przed polud. |vkdomości % rose. 
sprzedawsć będę najwięcej dając: mu za | wane plotki przez zło- 
natychmiastowa zapł tę u p. Szymań- śliwe osoby, dotvrzace 
skiego Pawła w Skępsku penny A. K mie : skiej, 


a magae źrudło u mnie 
5 t a d n i k a nie poleg,ją na praw- 
DĄBROWSKI, sołtys 


dzie Oowvby, rozsiewają” 
D browolaa l'eytacja. 


ce oszcze!cze pogłoski 
pociagnę do odpowie- 
wvjazdu odbędzie 
r". 


dzialności sadowej. 


FR. NIEDZIELSKI 
Uczciwa 


służąca 
może się natvch- 
miast zgłosić. Gdzie 
wskaże eks, „Głosu 
Wąpbrzeskiezo" 
CRIE 
Uczciwą 
dziewczynę 
z dobremi świadec- ! 
twami poszukuje 
J. WOJTECKA 
Rynek 8 


się 


Z powodu 


dnia (3. 2. 3 


DOBROWOLNA LICYTACJA 


mebli oraz wszelkiej domowizny 


STANISŁAW TOMASZEWSKI 
Ryńsk 


OGŁOSZENIE. 


Do rejest u h n lowego B Sądu Grodzkie- 
go w Wąbrzeźnie wpisano przy firnie Młyn Pa- 
rowy Wąbrzeźno. U hwałą towarzystwa z 4 
lut go 930 uchyloro uchwałę udziałowców z 5 
grudnia 1929 dotyczącą przerachowania kapita 
łu zakładowego 1 jed głośnie przewalutowano 
pierwotny kap'tał zakładow: 300000 mkn. ra 
500.000 zł. Uchwałą udzi łowców z 15 stycznia 
1930 r. postanowiono wobec zrzeczenia się El- 
jasra Geladego mandatu cłonka z: zt wę tjai! 

ziego członka zarzadu nie mienowźać iże d 


stępywania firmy wystarczy podpis dwóch jan | 2 pokoje okoi e 
ków zarzadu. | 


Wąbrzeźno, dnia 5 lutego 1910 r. 
h umeblowane 
203: Proszki, zaraz lub później do 
PIEKARNIA daj 
ul. Hallera 3 


cukiernia i kawiarnia dobrzezap owadzo» 
na z półwyszynkiem, ładnem urządzeniem 
położona w Rynku z powodu stosunków 
famiijnych od zaraz do objęcia Miasto 
7000 mieszkańców. Mieszk»nie 8 pokoje 
i kuchnia. Dzierżawa miesięcznie 150 zł: 
Do objęcia potrzeba 6500 zł 


Stanisław Czerwiński 
Wielkopolanka 
Koronowo, Rynek 2. pow Bydgoszcz, 


stemple 
| Kauczukone 


GE EBK SZW 73 ZAK i metalove 
każdej wielkości 
ALino-Teatr J osz 
Dwór Wąbrzeski poleca 
W środę i czwókialć, dnia 12 i 13 iios Wabrzeski 
ąbrzeźno 


bm: o godz.8'* tylko dla dorosłych 
L 


Dramat na tle rewolucji bolsze- 
wiekiej pt. 


Jej królestwo 


Zgubiłem 
książeczkę wojskową 


wystawioną przez P.KU 


oruń 
W roli głównej CORRINE GRIFFITH którą 
Dzieje księża czki Ttjany, có: ki 
ostatui-go Cara M kołaja. unie w? żniam 


MOTTO: Ty i sya — oto królestwo 
moje. 


ht i Pal 


jako detektywi 


Program tryskająją y oryginalnym, 
żywiy'łowym, niecodziennym humo- 
rem i wesołością. 


Henryk Milke 


Sprzedaję 
pierwszorzędny 


ł 
wypieczony, funt 1,10 zł 
od 10 funtów począwszy 


Rzeźnictwo Mehnert 


adzyn 


DLA MŁODZIEŻY 
w środę o g. 4 PAT I PATACHON 


W 


NASTĘPNY PROGRAM 
ASFALT 


W roli gł. Betty Aman, Gustaw 
Frohlich, Albert stei rick i A. 
v. Szletow. 


Reklama /| 


jest dźwignią yandlu 
i przemysłu! 


L---|-L—L,Q)>„>_/JJ|)]|.M)M 


T 
| u 


Reżyserji twórcy „Król Królów i.Dziesięcioro prz$- 
kazań Cecil B. de Mille'a 
W rnl: tytułowej słynna piękność wspaniała tragiczkń ekra- 


nu Anna C'Nilson, nienorównany Milton Siis i 5. hater 
Teodor Kozřow. 


D 
Następny program PREMJERA już w środę i czwartek 


ZEMSTA 


—S5Z czyli DZIKA MIŁOŚĆ ==—— 
STTSTSSZJM 


